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Nagle zachciało mi się fotografować ludzi
W październiku [albo] listopadzie 1991 roku wpadłam na pomysł, że już nie chcę
[pracować w Zakładzie Mikrobiologii Ogólnej UMCS]. Wyczerpała mi się formuła.
Stwierdziłam: dobra, trzeba coś zmienić. Już wcześniej zaczęłam się kręcić przy
„ludzkiej”fotografii. Nagle zachciało mi się fotografować ludzi i przyrodę, próbować
jakoś  to  pożenić.  [Poza  tym  pojawiła  się]  okazja,  żeby  zacząć  publikować.
([Prawdopodobnie] od 1989 roku, [kiedy] powstał samorząd lekarski, zadawałam się z
medyczną gazetą  „Medicus”  czyli  już  zaczęło  mnie  wciągać fotografowanie  dla
prasy). Chyba przez dwa lata fotografowałam dla rektoratu UMCS-u wydarzenia,
które dla nich były ważne. I nagle stwierdziłam, że zaczyna mi się to podobać.
Żałuje rzucenia biologii  [z tego względu, że miałam tam do czynienia z] różnymi
bakteriami,  chorobotwórczymi  też.  [Ale]  wiedziałam,  że  nie  da  się  [połączyć]
studiowania biologii z fotografią. Mam jednak temperament do [prac] terenowych. A
[na  studiach]  trzeba  było  siedzieć.  I  jak  sobie  pomyślałam,  że  wrócę  do  tego  i
[zostanę] albo laborantką w jakimś szpitalu, albo będę cały czas siedziała na etacie
technicznym na uczelni  i  przygotowywała dla studentów ćwiczenia z bakterii,  to
[stwierdziłam, że to jest] nudne. I porzuciłam to. Razem z biologią. Bo nauczycielką
też nie chciałam być.
Jeszcze w związku z roślinnymi historiami, z biologią, którą próbowałam uprawiać,
czasami się zdarzały jakieś chałtury, jakieś waloryzacje przyrodnicze. [Niekiedy]
robiłam jakiś film. Przy okazji tych waloryzacji [oraz] szukaniu roślinek na miedzach,
[kiedy] spotykałam się z ładną sytuacją, to [ją uwieczniałam]. Fotografowałam ludzi,
Kazimierz [Dolny, okolice] Kazimierza. Fotografowałam [wszystko to], co wpadło mi w
ręce. Ale próbowałam to troszeczkę pożenić z przyrodą. Bo same drzewa [czy] krzaki
[są] nudne. 
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